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Z a k ła d ów  U bezpieczeń  S połeczn ych
Iły  minister bp, Spjtf. wykupi swój weksel?

p racow n icy  także do ostatn iej 
ch w ili oczekiw ali w yników  k on fe­
ren cji odbyw anych z p. dyr. Ł a ­
bęckim . O św iad czyli oni, że jeżeli 
w czw artek  odpowiedź nie n adej­
dzie, p rzystąp ią  solidarn ie do 
akcji, zapoczątkow an ej przez ich 
kolegów  z ul. C zerniakow skiej.

W  biurach ZUS w A l. Jerozo­
lim skiej 4, pracow n icy  Ubezpie-

f &akłady U bezpieczeń Spolecz- 
■ch w W arszaw ie sto ją  w  obli- 
u zatarg u , który być może, za­

koń czy się strajk iem  oku p acyj­
nym .

W  środę m inął term in, w  któ­
rym M in ister O pieki Społecznej 
zapow iedział, iż  ostateczn ie zade­
cyd u je  w  sp raw ie t. zw. zasiłków  
św ią teczn ych , które pracow nikom  
ub ezpieczaln i społecznych w in­
n ych  m iejscow ościach  polskich, 
jatt np. w  Ł odzi zo sta ły  przyzna­
ne.

Weksel
Jak  się p. m inister w y r a z i ł ,: 

opraw a ta  je s t „w ekslem 1 , którj 
w yku p i w  dniu 15 grudnia. W u-1 
m ów ionym  term inie liczn e rze­
sze pracow n ików  U bezpieczali).
Społeczn ej o czek iw ały  na obieca­
ne w ykup ien ie w ekslą. N iestety , ezypospolitej P o lskie j zebran i na 
mimo, że m inęła godziną 24-ta K on feren cji w  W arszaw ie dnia 
jako  o stateczn y  term in obowiązu- 15 grudnia r. b. w y d ali n astępu­
ją c y , z M in isterstw a nie nadeszła  ją c y  dekret prom u lgacyjn y: 
żad n a konkretna odpowiedź. Wo- j „B isk u p i R zeczypospolitej P o i- 
bec tego około 700 pracow ników  skiej na K o n feren cji odbytej w  
Z akładu  U bezpieczeń na C zein ia- roKU 192^ p rzy  grobie św . W oj- 
kow skiej po zakończonej o godz, ciecha w  G nieźnie, m ając przed 
15-ej p ra cy  odbyło w iec, na któ- oczam i pasterski obow iązek k ie-' 
rym  postanow iono oczek iw ać na row an ia duchow ieństw em  i w ier 
odpow iedź M in isterstw a. W obec j nym i, postanow ili gotow ać Synod 
tego, że pracow n icy  nie c h c ie li ; I^lenainy, k tó ry  b y  w  zakresie 
op u ścić  teren u  ZaM aau U bezpie- sw ych  zadań w sk aza ł skuteczne 
czen, z M in isterstw a O pieki Spo- > środki na w spółczesne niedom a- 
łecznej p rzyb ył na m iejsce z a ta r - ! gania i po irzeb y. W skutek .ej 
gu  p. dyr Lubecki, który z d e le - ' u cn w aly  A rcyp asterze  w  . k ilk u  
gąu im i pracowników odbył prze- ' sekcjach  b adali starannie k iy z y s  
„ało godzinną kon fert ncje, w cza ! m oralny ob ijm u jący  całokształt 
sie  której zobow iązał się, Iż  w e ! ży cia> u sta lając i k o d yfik u ją c  te

czaln i postanow ili także w  po­
dobny sposób poprzeć akcję  na 
teren ach  innych biur.

Jak  w ięc w idać, zakłady Ubez­
pieczeń Społecznych w W a rsza ­
w ie m ogą się w krótce stać tere­
nem olbrzym iego zatargu , a może 
i okupacji, w której u czestn iczy­
łoby około półtora tysią ca  p ra ­
cow ników . * . . .

P r o c e s  g r u p y  D e m b i ń s k i e g o

Puzdre ienia od zachodniej Białorusi
dla Lwowa -  stolicy zachodniej Ukrainy

W ILN O , 15. 12. D ziś przed są­
dem  okręgow ym  w  W ilnie ro z­
począł się proces t. zw. „ g iu p y  
D em bińskiego11, skupiającej się 
przy pism ach „P op rostu11 i „ K a r-  

i ta 11 —  które zostały zaw ieszone 
1 H en ryk  D em biński, S tefan  Ję- 

drychow ski, M aria Żerom ska, 
W ładysław  B oryso w icz i Icek  Jó 
ze f Chuss oskarżeni są o to, że

w  okresie czasu od roku  1935 do 
potow y 1937 na terenie W ilna i 
inn ych  m iejscow ości P olski w  ce­
lu zm iany przem ocą ustroju  pań ­
stw a polskiego i oderw ania od 
niego w ojew ó d ztw  w schodnich 
w eszli w  porozum ienie m iędzy 
sobą i z innym i osobam i, zm ie­
rza li do rea liza cji tych  celów .

N a rozp raw ę pow ołano około

D e k r e t  p r o m u l g a c y j n y
iie fiw a ł  Ssfftoaiu P i ł  m a r n e g o

i Ich E kscelencje B iskupi R ze-

czw artek  nadejdzie ostateczna 
odpow iedź z M in isterstw a.

2ap*3wi£aź strajku
W  olbrzym im  h allu  Zakładu 

U bezpieczeń  na uh C zerniakow ­
skiej 700 pracow n ików  oczekiw a­
ło na w yn ik  kon feren cji, która 
irim o b ard 2u długiego czasu nie 
dała  konkretnej odpow iedzi, poza 
obietnicę, iż w  następnym  term i­
nie upragn iona odpow iedź n ad ej­
dzie.- T a  p ierw sza  p ro testacyjn a  
oku pacja  trw a ła  dwie godziny i 
p racow n icy  postanow ili, że jeżeii 
w c zw a ite k  nie otrzym ają  kon­
kretn ych  odpow iedzi, za re ag u ją  
w  sposób b ard ziej stanow czy, 
g a y z  jako p racow n icy  Zakładów  
w  W arszaw ie n ic chcą Dyc b ar­
dziej upośledzeni od sw ych  kole­
gów z m nycn  m iast. T ak  w ięc w 
dniu dzisiejszym  spodziew ać się 
n ależy , że sp raw a za ta rg u  na te­
ren ie  ZUS-u albo zostan ie całk o­
w ic ie  zlikw id ow an a, albo też 
przybierze b ard ziej ostre form y.

W i n n y c h  biuracn
Podobnie działo się w  b iu rach  

U b ezp ieczaln i na ul. Rolnej, gdzie

S e < r . e s * f « i
z „Ozonu”?

,,C zas“ pisze:
W edług obiegających w  K rakow ie 

pogłosek w  najbliższym  czasie ocze­
kiw ać należy wystąpienia w icem ar­
szałka Kwaśniewskiego i sen. Bob- 
rowskiego z szeregów O. Z. N., w 
k tórego władzach w K rakow ie do­
tychczas zasiadali. Te same koła 
przewidują, że obaj senatorowie 
wstąpią do Klubu Dem okratyczne­
go.

zasady, które w  odnowionej R ze­
czypospolitej m iały  ‘ gruntow ać 
w iarę, u tw ierd zać ob yczaje  k ato ­
lickie, usuw ać n adużycia i w  sto­
sow nej m ierze ujednolicić kościel 
ne życie  kra ju . W tym  celu od­
b y w a ły  się częściej posiedzenia, 
pytano o opinię K a p itu ły  i F a ­
k u lte ty  K ato lick ie , w zyw an o do 
w sp ółpracy kap łan ów  b ieg łych  w 
teologii i p ra w ie  kanonicznym  i 
zasiągnięto zdaiua pow ażn ych  
przed staw icieli la ikatu . Po osmio 
letniej pracy B iskup i doszli do 
w niosku, że p rzygotow an ie S y ­
nodu P lenarn ego uw ażać m ożna 
za skończone i że n ależy  p rzy stą ­
pić do jego zw ołania.

H ołdow niczym  pism em  E p i­
skopatu  został o tym  pow iado­
m iony O jciec ś w ię ty , k tó ry  ra ­
czył w yzn a czyć  JEm. K siędza 
K a rd y n a ła  F ran ciszka M arm ag- 
giego na sw ego L ega ta  a la te ie

do zw ulan ia Synodu P len a , uego 
i przew odniczenia jego obradom. 
W  ten sposób dnia 26 i 27 sierp­
nia roku  ubiegłego, pod prze­
w odn ictw em  wspom nianego K a r ­
dynała  L egata  a latere  Jego 
św iątob liw o ści, w  k lasztorze ja ­
snogórskim  odbj ł się szczęśliw ie 
I. P olski Synod P len arn y. U chw a 
ly  jego rozn atrzyła  następnie św  
K on gregacja  Soboru, darząc je 
słow am i uznania, poczym  z rado­
ścią zatw ierd ził je O jciec św ięty  
P ap ież P ius X I.

W  takim  stanie rzeczy * My, 
trzech obrządków  B isku p ' R ze­
czypospolitej P o lskie j, zebrani na 
n ad zw yczajn ej K o n feren cji w  
W arszaw ie, po uw zględn ien iu  
u w ag i popraw ek < poczynionych ' 
w  aktach Synodu Plenarnego 
przez św  K on gregację  Soboru, I 
n in iejszym  dekretem  w  m yśl j 
kan. 291 prom ulgujem y i jako|

ny, pod której ' k ró lew ską  opieką 
Synod się odbył, b y  nam  Sw yr.i 
w staw ien nictw em  to w yjed n ała, 
iżb y sum ienne w yko n an ie  u- 
chw al synodalnych  zapew niło im 
pełną skuteczność.

A leksan d er K ard. Kakow ski, 
A rcyb isk u p  W arszaw ski.

A n drzej Szeptycki, A rcyb isku p  
Lw ow ski obrządku gr.-kat.

B olesław  T w ardow ski, A rc y b i­
skup L w ow ski.

R om uald Jałb rzykow ski, A r c y ­
biskup W ileński.

j G rzegorz Chom yszyn, B iskup 
S ta n isław ow ski obrz. g i.-kat.

M arian  Leon Fulm an, B iskup 
L ubelski.

A d o lf Szelążek, B iskup Łucki.

S ta n isła w  Łukom ski, B iskup
prom ulgow an e obw ieszczam y u- Łom żyński.

K aro l Radoński, B iskup W łoc­
ław ski.

S tan isław  Adam ski, B iskup Ka­
tow ick i. ~ u '*

Józef G aw lin a, b isku p  boiow y.

B isku P rze-

ch w a ły  I. P olskiego Synodu P le ­
narnego w  brzm ieniu, w  jakim  
są zaw arte  w  w yd an iu  dołączo­
nym  do n iniejszego dekretu. Obo 
w ią zy w a ć  zaś zaczną u ch w ały  
Synodu P lenarn ego dopiero w 
sześć m iesięcy od tej prom ul-
gacji, czyli dnia 16 czerw ca 1938 F ra n cisze k  B arda, 
r. Od tej daty będą ich ściśle luyski. 
przestrzegać i ich przestrzegania  F ra n ciszek  Sonik 
piln ow ać w szyscy, do k tórych  się K a p itu ln y  K ielecki, 
odnoszą.

G dy o tym  na m ucy swegc 
urzędu pow iadam iam y czcigodne 
duchow ieństw o św ieckie i zakon ­
ne oraz ukochan ych  w iernych, 
zw racam y się z m odlitew n ą p io -  
śbą do N ajśw iętszej M aryi P an -

W ikariuisz

W W arszaw ie z K on feren cji 
B isku p ów  R zeczypospolitej P o l­
skiej, dnia 15 grudnia, w  oktaw ę 
uroczystości * N iepokalanego P o ­
częcia N ajśw iętszej M a ryji P an ­
ny, roku  P ań skiego 1937. i

l r
A u g u st K a rd y n a ł Hlond, A r c y ­

biskup G nieźnieński i Poznański, 
P rym as P olski.

Józef Teodurow icz, A rcyb isk u p  
L w o w sk i obrządku orm iańsk.

A d am  S te fa r  óapiena, A r c y b i­
skup K rak o w sk i.

A n ton i Julian N ow ow iejski, 
A rcyb isk u p , B iskup P łocki.

Jozafat Józef K ocyło w sk i, B i­
skup P rzem y sk i obrz. gr. k a t .1

H en ryk  Ign acy P łz e id z iłc M , 
B iskup S iedlecki.

Teodor K u b in a, B iskup Czę«l o- 
chow ski.

Stan isław  O kon iew ski, B iskup 
C hełm iński.

W łodzim ierz B ro n isław  Jasiń ­
ski, B iskup Ł ódzki.

Fran ciszek  L i s o w s k B i s k u p  
Tarn ow ski.

K azim ierz B u krab a, B iskup 
Piński.

Jan L orek, A dm in istrator A p o ­
stolski Sandom ierski.

Jakub M edw ecki, A a m .m stra - 
tor A p osto lski Ł em ków

Nawa partia spekulantów
w yw iez ion a  do B erezy

We wtorek zostali skierowani z te 
renu Łodzi na miejsce odosobnienia 
Moszek Bendel, Salomon Jagrow. Da 
wid Izrael Rozenberg, Lajb Rożen- 
berg i Gerson Wolman trudniący się 
zawodowo i dla celów zarobkowych

niedozwolonym pośrednictwem : ma- 
eninacjami w sprawach podatkowych.

Wymienieni demoralizowali płatnr 
ków i narazili snarb państwa na 
ogromne straty, przyczyro na działał 
ności swej dorooih się poważnych m: 
jątkow 1

Konwersja pożyczki stabilizacyjnej
na rynku angielsk im

P<dl*ejant c i ę i k o  r a n n y  
w  starciu z bandytam i

LW ÓW , 15 12. Do k rw a w eg o  
starcia  m iędzy posterunkow ym  
policji a ban dytam i doszło znow u 
pod R zeszow em .

Starcie nastąpiło w  godzinach

■ W T

Sensacyjny proces o zniesławienie
na tie tarć w  o b o z ie  leg ion ow ym

<

nocnych w  czasie 
runkow ego Kosa.

patrolu  poste- 
Z a trzym a ł on

M inisterstw o Skarbu  ogłosiło w 
dniu 15 grudnia 1937 r. w  L o n d y ­
nie w a ru n ki d efin ityw n ej k o n w er­
sji, ja k ie  rząd polsk' o fe ru je  p o­
siadaczom  ob liga cji tran szy  fu n ­
tow ej 7 proc. p o życzk i stab ih zacyj 
nej z 1927 r. W edług postanow ień 
kon traktu  pożyczka ta  m iała b yć 

*, ^płacona do 1947 r., pozostało w ięc 
do sp łaty  jeszcze 10 lat. N ow e obu 
gacje będą um aizan e w  ciągu  30 

j lat, t. j. do 15 październ ika 1966 
r. O procen tow anie ich nom inalne 
obniżone zostaje z 7 na 4 i pół od 
sta rocznie. Kupiony od tran szy  fu r  
tow ej, p łatn e dotychczas w  fu n ­
tach lub  dolarach w ed łu g  stałego 
stosunku 1 fu n t= 4 .8 6  doi., będą 
obecnie płatne, analogicznie ja k

obecnifc oferow ane przez rząd p o l­
ski jako  pod każd ym  w zględem  za 
d a w a la ją ce  i p o lecają  posiada­
czom o b ligacji ich p rzy jęcie . j

40 św iadk ów . O d czytyw a n ie  aktu  
oskarżenia, ob ejm ującego sto k il" 
kadziesiąt stron, trw ała  k ilka  
godzin.

Po p rzerw ie jaao  p ierw szy 
sk ładał w y ja śn ien ia  oskarżuny 
H enryk D em biński. P rzedstaw ia  
on cel czasopism  „P o p ro stu " 1 
„ K a r ta " . W yjaśn ia  n astępn ie, jak  
n ależy  rozum ieć kontakty z komu­
n istam i, k tóre b y ły  rzekom o tylko  
kontaktam i d ysku syjn ym i i tłu ­
m aczy 3woją rolę w k lu bie  dysku­
syjn ym  in te lig en cji.

N astępn ie sk łada obszerne w y ­
jaśn ien ia  w sp raw ie dw ukrotne­
go w yjazdu  do L w ow a, gd zie brał 
udział w  obchodzie ku czci Ro- 
m ain R olanda i w  z jeźd zie  p ra ­
cow ników  ku ltu ry . W  zw iązki1 
z tym  ostatnim  o św ietla  moment, 
kiedy z tryb u n y przesłał pozdro­
w ienie od Z ach od n iej*  Białoruś' 
dła L w ow a —  stolicy zachodniej 
U krain y, co stało  się  w  swoim  
czasie p rzy czyn ą  obszernej pole­
m iki na łam ach p ra w ie  całej pra­
sy polskiej.

T łum aczy, ja k  rozum ie dyktatu­
rę i p recy zu je  w łasn e stanow isko 
do antysem ityzm u i w  ogóle m niej 
szóści w  P olsce . Z braku czasu  
nie chce p rzed staw ia ć  w łasn ej 
ew o lu cji ideow ej od kaiolicidego 
,,O d ro d zen ia" do PPS do której 
n ależy

Z kolei sk łada w y ja śn ien ia  dru  
g i oskarżony S refan  Jędrychow - 
ski. P rzy zn a je  się, i t  w a lc zy ł o 
dem okrację, so cja lizm  i Polskę 
ludow ą i pod kątem  te j w a lk i w y­
jaśn ia , ja k  rozum ie pianow ą go­
spodarkę so c ja lis ty c zn ą  i co uw a­
ża za środki, k tóre do je j  z re a li­
zow ania prow adzą. Oskarżony 
m ów i dalej o an tysem ityźm ie 1 
m ontow aniu fro n tu  ludow ego W 
Polsce, p rzy  czym w yja śn ia , jak  
rozum ie p o jęcie  autonom i te ry ' 
toria ln ej.

M m m C k r n e & k a  91 u l .  96G fti

i
LW Ó W , 15 12. P rzed  lw ow skim  

'ą Jem okręgow ym , jako  instan- 
fją odw oław czą  rozpoczął się d zi' 
froces o zn iesław ienie przeci .vkc 
rzem  działaczom  leg io n o w ym  z 
Cagtebia D rohobycko - B o ry sla w - 
kiego B azylem u  M ngrelow i, Józc 
ow i W rób lew skiem u  oraz S ta n i­
sławowi Szukał:,kiem u, w ytoczon y  
jrzez przew odn iczącego okręgu 
w ow skiego Z w ią zku  Legionistów' 
os dr. W ojciechow skiego.

O skarżen i n iedaw no staw ali już 
orzed sądem  grodzkim  w  Sam bo­
rze, k tó ry  w y d a ł w y ro k  skazu jący.

i w  ch w ili gd y zam ierzał ich w y ­
leg itym o w ać padł ze strony b an ­
dytó w  strzał, k tó ry  go ciężko 
zranił. P o lic jan t jed n ak  nie stra­
cił przytom ności, dobył rew o lw e­
ru i oddał w  k ieru n ku  bandytów  
strzał, ran iąc jednego z nich. P o ­
zostali ko rzystając  z nocy zm egli 

A p elo w ali i spraw a oparła się o- . z ż e r a j ą c  ze sobą rannego.
becnie o sąd w e L ,zowie. O skarżę- ! ™  c^fn ta- Jana K o sa > w  staT
ni i zep ro w ad ’ iii do 52 p .a w d y  ^  C1^ lm  Przew ieziono do szpi
na sw e zarzu ty. R ów n ież z p ow aż­
nym i dow odam i w ystęp u je  pose) ■ ■ ■ ■ ■ ■ ^ ■ ■ ■ n a M  
dr. W ojciechow ski i w  zw iązk u  z 
tym  przesłuchani zostali w  charak 
terze św iadków : gen. G órecki,
kom . prezydent S tarzyń ski, b w o ­
jew oda B elin a - Prazm owsk* i in ­
ni.

Ponadto w  czasie rozpraw y sta­
ną w  ch arakterze św iadk ów : sta­
rosta lw o w sk i P orem baiski, b. wo 
jew oda Dum n - B orkow ski i inni.

runKowettu ivubd. ui i - .
czterech pod ejrzan ych  osobników  j k u p o n y * ran szy °  arow ej P °z

ki stab iliza cyjn e j, rów n ież w  g u l­
denach holenderskich, koronach 
szw edzkich, fran kach  szw a jca r­
skich lub  fran kach  fran cuskich , 
stosow nie do w yboru  posiadacza.

A n gie lska  rada posiadaczy ODli- 
gacji p o życzek  zagran iczn ych  (C o- 
un cil of F oreign  * B ondholders) 
oraz agenci fisk a ln . tej pożyczki 
w  L ondyn ie t. j. L azard  B rothers 
and Co podk-eśl.ają zgodnie w

W styczniu spotkan ie
Min. Becka z Hitlerem

B E R L IN , 15 12. B . prem ier i z min. G oebbelsem .
Flandin  opuścił dziś B erlin , u d a -| Ł ączn ie z w iadom ościam i o kpn 
jąc się w  drogę pow rotną do P a r y -  feren cjach  FlandhRa, w  bern ń -
ża. W ciągu popołudnia F landin  
odb ył kon feren cję z  prem ierem  
G oeringem  oraz drem  Schachtem .

F lan d in  b aw ił w  B erlin ie  3 dni. 
P obyt jego w  sto licy R zeszy no­
sił, w ed łu g liczn ych  pogłosek, cha 
rak ter  podobny do głośnej w iz y ­
ty  lorda H ałifaxa. F lan din  we w to 
rek  od b ył dw ugodzin ną rozm uw ę

skich kołach  d yp lom atyczn ych  k ra  
żą w iadom ości, że w  drugiej p»ł< '  
w ie stycznia m a p rzyb yć  z o fic ja l­
ną w izy tą  m in. B eck  d*a odby< 
lo zm ó w  z k iero w n ikam i p o lityk 1 
III R zeszy. M. in., w ed łu g  ty ch  P° 
głosek, spodziew ana jest dłuższa 
kon feren cja  m in. B eck a  z k an ciS ' 
rzem  H itlerem .

Młodzież lwowska 
'w a lc z y  dalej łrg t łe t tc

LWÓW, I5 . 12. Ogłoszone zostało tów-żydów na sale wyaładowe. Dzi?*
■ urządzenie rektora o teriach na un. 
wersytecie az do dnia 7 stycznia.

Na Akademii Handlu Zagraniczne

p a s i e d ^ e n i e

Koła parlam entarnego  O.Z.N.
W p ią tek  17-go  bm . odpędzie , teczne ustalenie liczb y czm nkuw  

się pierw sze na terenie sejm u po- j koła, oraz w yb ó r trzech człon 
siedzenie koła  parlam entarnego , zarządu.
Ozonu. Celem  zebrania jest osta- j • **“

kom unikacie, że u w a ża ją  w arunki jr0 wprowadził dziś rektor zaiząe-e-
nia porządkowe w sprawie zajmowa­
nia miejsc na salach wykładowych. 
Rektor uwzgiędnił życzenia Łych stu 
dentów, którzy zgłosili chęć sadzenia 
obok siebie i zarezerwował Ua nich 
odpowiednie miejsca w ławkach. Inni 
s.udenci zajmować mogą miejsca na 
salach wykładowych dowolnie.

Młodzież narodowa uznała to za­
rządzenie rektora za niewystarczają­
ce i w dalszym ciągu domaga sie od­
dzielnych miejsc dla studentów ży­
dów. Młodz.eż zablokowała wejście 
na uczelnię i nie dopuszczała studen-

IUW -A j uu w 1I<1 aoic łY y r*
ki inieiwencji rektora do poważniej' 
szych wykroczeń nie doszło.

Skazanie
a k a d em ik ów

LW Ó W , 15. 12. W  sądzie lv/ó^ 
skim  zap ad ły  dziś w y ro k i skaZu'  
jace  akad em ików  oskarżonych 
w yw o łan ie  zajść u liczn ych. Sb* 
dent u n iw ersytetu  K oso w sk i ska  ̂
zany został na 8 m iesięcy wió?1 
nia, a studenci Stocekr i SiadA* 
po 6 m iesięcy. W ykonanie 
sąd za w iesił na 4 lata.

REDAKCJA: Warszawa, Al lerozolinrka 121. lelciony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 
„ A h.C” Al. lerozoiimska 3 a. Tel. 88.333 przyjmuje interesantów codziennie w gódzinaoi lb.30— ly ju .

ADMINISTRACJA -Warszawa, Al jerozolimska 121. Tel. 3()9-U kantor prenumerata Al lerozoiimska 3 a 
I 3i ‘tro i el. 8 1S-33. Zarzad 1 Dział Ogłoszeń: Al. |e 'zclimska 3 a, teL 727-33 Konto K. U. ż j
Sk yiika Pocztowa 715. Adres telegrafcznv - ABĆ Warszawa. .

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkc wska 10? Tel. .11-44. Biuro czynne w godz. 10— 13 i roznan
*7 Grudnia 2, Włocławek. Cyganki 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PRENUMERATA* miejscowa (z odnoszeńftem ao domu) l na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 
z Jzielami Sienkiewicza zł. 3.30 nuesięcz.nie. Za granicą zl. 4-00. Wyd B (z D"m e książkową) zl. 5.5 ■ 
W Austrii, Czechosłowacji, W M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraiu.

,  ia  miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jedtiej szpat ■
( .  e n y  O Ł l O J ? Z 6 n  ; rv (na wrzystkich Stronach po 6 szpalt): na -ej shome _  1 **•' 
w tekście (wśród artykułów) 80 gr- w reklamach (wśród ogłoszeń) _  , gr. na ostatniej stronie _  7 ^  8  ̂
W Dodatki niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe -  l zt. Komunikat- . wyjaśnienia -  L50 zk op sy specj 
re _  3 zt. lAcflftlkie 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duze liteiy w ogłoszeniach ,u  ^ 
nych" lic y się za oddzielne wyrazy. _  Pusty druk _  podwójnie Ogłoszenie dysponowane tylko do w y ^  
warszaw-nego (bez prowincje na.nej mutacji) w tekście stu 2 -  70 gr.. w rek lamach str 5 _  5 0 rJ  
reklamowe oznacza sie -yfra (N.). <1 komunikaty _  wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń
nistracja nie odpowiada. , . ___ , r+n.

Dział ogłosęeń: Aleja JerozCimska 3 ?  _  biuro -'vnne od god/. o -ano do 4 po pot. rtel. 727-33.
W yd aw ca: Spclka W ydawm icza „A B C  Sp. z  ogr.

Bę^aktor n aczeln y: dr. Tadensz G lu rin sk l D ruk. L itera ck a  S. z  o. o. W arszaw a. A l. Jerozolim ska 121.
R edaktor odp ow iedzialn y: B ogusław  Kopczy


